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Na R.  P.  1 7 7 3 .  
Nro: L X X X V I .

Mci Panie MONITOR,

Igdy ieſzcze nie śmiaiem odezwać
fię fam do Narodu mego, ale zda­

nie moie poddaię zawfze pod rozſą- 
cek W . M. Pana, y cokolwiek na po­
prawę obyczaiow potrzebnego bydź 
Igdzj , przypominać jemu nie za­
niedbywani. Teraźnieylza okoli­
czność nie małym będzie do uwag 

M. lana polem ,ile  źe częſte zda-
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rżenie podobnych, przynofiło nie- 
ſzczęśliwości rozmaite.

Pewny w Sąfiedztwie moim Ka­
waler ulubił fobie Damę przedzi-  
wney urody, z którą iuż zamierzo­
nego zamyftom ſwoim maiąc doftą- 
pić kreſu, natrafia na Frzyiaciolkę 
obrotną, zdradliwą, y tak wladną- 
cą iego umyftem , że mimo powo- 
dow, iakie go przedtym do kochania 
tey pieſzczoney oſoby zniewalały, 
nic więcey nie widzi w niey ſzaco- 
wnego, oziębłym fię ftaie, y na ko­
niec onę opuſzcza. W zamianę tey  
utraty , aby miał czym zabawić 
przyzwyczaione do miłości ſerce, 
wyftawia mu drugi wizerunek , ró­
wnie piękny, wynofi iego przymioty, 
pokazuie ſpofoby doftąpienia one- 
go z łatwością, y z naypoufalfzą po- 
ltacią ofiaruie mu Dom ſwoy za 
mieyfce naybeśpiecznieyſze do w i­
dzenia fię wſpolnego. Uwiedziony

M ło.
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Młodzian , tak wielką Przyiaciołki 
łwoiey wfpanialością, zwierza jey fię 
nayfkrytſzych myśli, opowiada wfzy- 
ftkie rozmowy wzaiemne, profi o 
ratunek y wſparcie zaczętey roboty. 
Oświadcza fię mu z wſzelką ludzko­
ścią , opiſuie mu (kutek ſwego fta- 
rania, iudzigo naypomyślnieyfzą na* 
dzieią, wnayobfitszych Iłowach, aza* 
iniaft tego wyftawia go Damie obłu­
dnym , lekkomyślnym, y pomału go 
u niey obrzydza.

Toż famo nieznacznie y z nim 
czyni llopniami, wprowadza go w 
podeyrzenie o Damie , prześladuie 
go małą znajomością ſzacunku rze­
czy, przytacza niektóre jey wady , 
ale na tych miafl: znowu chwali, aby 
nie dała poznać u knowanego od fie* 
bie ułożenia. W tych oboiętnych 
ſprawy ſwoiey Kawaler zoftaiąc kro­
kach, fkarży fię na niepewność lofow  
ſwoich raz uko.haney D am ie; drugi

raz



raz Przyjaciółce , odbiera od iedney 
groźne wymówki, od drugiey obie­
tnicy oumiany Izczyścia.

Pracuie fam ile możności nad z- 
miekczeniem ſerca, które nui fię zda­
wało tak łatwe do pezylkania w 
pierwſzych początkach, ale zamiall 
wyczerpniema odpowiedzi iakiey , 
widzi czyltokroć zalane łzami jey o- 
czy , daigce świadectwo ukrytey do­
tkliwości Duſzy; z jego pochodzą- 
cey przyczyny. Nie dość na tym, 
chciałaby ieſzcze była wyrazić mu 
oczywiściey iſłotę rzeczy, ale nie 
mając, ani tyle śmiałości , ani po- 
ufalſzey oſoby nad ſprawczynę zdra­
dliwego d z ie ła , zaftanawia fię w 
ſwoim zapędzie, a coraz to więkſze- 
mi przez nią odrażana ſztukami, po­
iła nawia u fiebie w wieczney mieć 
nienawiści Kawalera . Kiedy iuź 
dokazała zdrayczyna owa przedfię- 
wzigcia Twego, dopiero obraca wſzyſt-

ky
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kę moc ſwoią , aby tego człowieka 
do fiebie nakłonić, pokazuie mu ii? 
bydź nie warrą przywiązania jego, 
przecież godną politowania y wdzię­
czności. Na ten czas poznaie on do­
piero błędy fwoie, żaiuie nieroft.ro- 
pności, że jey f ię  tak łatwo zwierzał, 
widzi na oftatek obydwoch ftron u- 
wiedzenie, a ſztucznaKobieca śmie­
je fię z jego łatwowierności.

Ktokolwiek w ſzkole świata do- 
ſkonale ćwiczonym ieft , pochwalić 
nie może nieprzezarności K a w a l e ­

ra , iako y fam na fiebie wyznaie. 
Niebeśpieczna rzecz ieft zaufać Mę- 
ſzczyźnie y wfzyftko mu wynurzać 
bez doświadczenia żadnego, ale da­
leko bardziey Pici zazdrościwey w 
ftanie wolnym będącey, k-tora n a wet 
wfędzśwym wieku iak pruchno, nie 
przeftaie zapalać fię ogniem miłości.

Jeżeli bowiem w famych Maiżeń- 
ftwach odporu dać niepodobna biią-

cym
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cym namiętnościom , aby fię nie fta- 
rać o przypodobanie innym, iakoż 
można fię ſpodziewać , aby Dama 
wolna y przymiotów pełna, dopo­
magała ſzczerze drugiey, do zwy- 
cięftwa nad fobą famą. Nie koida 
Niewiafta wſzyftkich zarowno Me- 
fzczyzn lu b i,  ale rzadko znayduie 
fię taka, ktoraby kochaną bydź nie 
lubiła. Potrzeba do tego wybierać 
wieku y ftateczności poftępkow oſo- 
bliwſzey, w takich, które obieramy 
za ſprężyny zamyftow naſzych. Sa­
ma nayniewinnieyſza Duſza ftanie 
fię w tym razie przewrotną , kiedy 
powabow Twoich wzgardę oczywiftą 
zobaczy w przenoſzeniu inney. Nie  
winuię tey nawet Damy, którą tu o- 
piſałem, uczyniła tylko przeftrogę 
dla nas, a W. M. Panu dała pobudkę, 
abyś w kilkokrotnych Pismach Two­
ich poganił te prędkoufność dokła* 
dnieyſzem i; Iłowy , niżeli ia potra­
fiłem. W. M. Pana życzliwy

fiuga Oftrożnicki.
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“̂ j A d z i e i a  zdradliwa w (kurkach rzeczy 
Już mię o św iec iw ſzy  troflci leczy  

Znam, że człek nie zgadnie ,
Jakie ſzczęfcie padnie

W przedſięwziętych zamyffach.

M yśla łem , bywaigc u Damona,

Ze piękna z urody jego żona 
Z w ła ſney  ſw e y  ochoty  

Odbierze pieſzczoty

Ale ſroga y dzika.

Za nic poważała me ukłony,
N a w e t  dar ſzacowny był wzgardzony, 

Ślubem fię fkładała,

Jakby zapomniała,
Ze go ten w iek  w yśm iew a.

M ów iłem  iż  kształtem, świat zwycięża,  
Obrzydzałem w  oczach Twarz jey męża, 

Słow em  mię ztłumifa ,
Ze mowa nie miła

R ozgniewa i§ na zawſze.

Z m y-
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Zmyślałem łzy ,  Ifabość, mdłość, weftchjrenia 
Przecież twardſza była od kamieni* 

Chociaż D am y inne 
Miękkie y niewinne

Lituig fię z łatwościg.

Zgoła ta korzyść, ten zylk był cały,
Ze Cerce y ciał °  ogniem t l a ł y ,

Ona fig cieſzyła,
Z e  p ie rw łz a  w fk rz e ſiła

Z g a d g  c n o tę  M ałźeńſlw a-.


